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Wiedeń (TBK) Po poniedziałkowej wnętrznych bar. Handlem przy udziale 
konferencji z prezydent.em tmm- ministra dla Galicji. 
strów odbył prezes Biliński we wto- W..: czwartek 28 b. m. miał prezes 
rek nnradę z namiestnikiem bar. Bilińksi dłuższą konferencję z ministrem 
Dillerem, w środę zaś konferował z spraw zagranicznych bar. Burianem w spra­
kierownikiem ministerstwa spraw we- wie polskiej. 

Uroczysty obGhód na fronGie 2 roGznicy 
wyruszenia w pole il Brygady. 

Rozkaz komendy Il brygady z dn. 25 
września · b. r.: 

"Uroczystość II brygady odbędzie się 
dn. 29 września za odcinkiem pp. koło 

G godz_inie 9.30 przedpołudniem. 
Obyd ,v;, pulki wy11el<>;r11j:r 
i. Po jednej kompanji honorowej po 

60 ludzi, które ustawią się pod wspólną 
komendą, jako pó!ba0i1 przed ołtarźem. 

Muzyka 2 pp. na lewym skrzydle. Kom­
panje honorowe mają się składać w miarę 

możności ze starych żołnierzy służących 
od początku wojny. 

2. Prócz tego wezmą w uroczystości 

udział wszyscy oficerowie i żołnierze wol-
ni od służby. · 

3. Oddziały delegowane od brygad i 
pułków inllych staną na prawem skrzydle. 

4. Po przeglądzi.e odbędzie się msza 
polowa oraz rozdanie odznak, potem defi­
lada i wspólny obiad". 

rzu - wytworzyły się j;ikieś powinowactwa, 
jakieś istotne związki między otaczającym 
terenem a tymi postaciami. Nie tylko mun­
dury, plaszcze i czapki - twarze nawet 
zapożyczyły tej ziemisto-żółtej barwy o 
chłodnym, sinawym półtonie. Rozkaz speł· 

niono: przvc;;;di r7.eczywi~cif:' sarni ątap"1 
żołnierze. Ogromna większość to ludzie, 
którzy uczyli się wojny w Karpatach, któ­
rzy odbyli całą kampanję besarabską i o­
statnią wolyfJską-to już żołnierze z krwi i 
kości. Streścily się ich myśli tak, jak te twarze 
wyrażają parę zasadniczych rysów, tak samo 
te myśli wyrażają się w paru formach: w 
żelazne woli, chytrej a żywiolowej chęci ży­
cia, w twardym wywalczonym spokoju czy 
obojętności, w ślepej karności. To ludzie, 
którzy znają Vv'Szystkie sprężyny życia, któ­
rzy znajomoś,ci tej uczyii się od ·samej 
śmierci. 

Przed kapliczką stanęli oficerowie. Nie­
ma już wśród nich różnicy w ubiorach; 

* * * same legionowe 1naciejó\'vki oraz legionowe 
Duża polana leśna o niecały kilometr odziiaki. Wszyscy bowiem niemal przy. 

od rowów strzeleckich. Znać już na niej dzieleni do Legionów oficerowie przywdzieli 
zbliżającą się jesień, w matowem świetle odrazu mundur legionowy do którego od 
poranku rysują się szaro pożólkłe, zwię· dawna tęsknili, wyzyskując bezwłocznie 

dniałe drzewa. możność jaka w tym kierunku się otwarła 

Na środku, wrzynajqcej się krętymi za- na skutek ostatnich reform w Lt>giollach. 
tokarni w las, polany stoi ogromny, wy- Między innymi widzę suchą, surową i ener· 
soki krzyż. Prosta sosna odarla z gałęzi giczną twarz pułk. Zielińskiego, od nie· 
przecięta poprzecznem ramieniem u szczy- dawna wróconego frontow.i w charakterze 
tu - to już owoc kampanji chełmskiej zastępcy komrndanta brygady, n owe· 
i poleskie). Dawniej · legioniści stawiali luzy· go brygad jer a p 11 ł ko wnika Mar· 
że niskie i takie, jakie po wsiach Króle- j a n a J a n LI sza j t i s a, komend a 11 ta 
stwa Polskiego i Galicji wznoszą się nad I brygady, gospodarza całej uro· 
drogami. Ten gigantyczny i posępny po- czystości, pułkownil<a Józefa Hallera, ko­
mnik na cześć poległych uczestników walk menda11ta brygady, pułkownika Bolesła-

H b1·ygady to ślad i bezwiedne przypo- wa Roję kolllend. pp„ pułk. Wł. Sikor-
nrnie11ie widywanych w marszacl1 wynio- skiego, komen.d. pp., ppułk. Berbeckiego 
słych i samotnych krzyżów unickiclJ. komend. pp., majora tego pułku Buka-

U skraju pola11y brzozowa kapliczka ckicgo, majora Mężyńskiego komendanta 
polowa - prawdziwe cacko - bieleje śli· pp., dy-.yizjonera artylerji kap. Śniado· 
CZllie - prosta i wdzięczna - z . orłem wskiego, sztfa sanitarnego L.eg. pol-:kich 
poisldm na tarczy szczytowej, z dwoma majora Rogalskiego, szefa sztabu. bry-
ławeczkami u przodu i maleńką również gady kap. Kleeberga, szefa sztabu bryg. 
brzozową kazalnicą u bol1u. kap. T1eba11owicza etc. 

Przed nią stanęły w regularnych linjach Punktualnie według planu rozpoczął 
oddziały legionowe. Nie odcinają się od uroczystość bryg. Haller. W krótkiem prze­
tła: pod wplywern najrozmaitszych przepraw,. mówieniu cliaralderyzowal II-g<1 bryg;ióę, 
pod dz i ałaniem upatu, wilgoci, wiatru i ku- jej walki oraz podał cele, jakie przyświe-
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Prenmneratn miesięczna w Piotrkowie 2 Km. 50 halerzy, aa prowincji 1 zagranicą 3 kor. 50 hal 
Ceny ogloszeń za wiersz: Nadesłane kor. l llalerzy {)Q. Dział Informacyjny 30 h<1!., za każdy 
nas1ępny 20 hal. Ukł;id tabel:uyczny lub skompllkow:my 50 halerzy, z,~ icatdy następny 4() hal. 

Nekrologja 40 IJ11lerzy, drobne za wyraz 6 halerzy, najmniejsze ogłoszenie 60 haleny. 

cały jej twórcom. W kor'1cu zwrócił się dl} · układu, z bojową prostotą i siłą, wyraza­
przedstawicieli 4 pp. Dziwnym zbiegiem mi przedstawił ks. Antosz waczenie II 
okoliczności 2 rocznica wyruszenia w pole brygady, która stała się dla społeczei1stwa 

lf brygady stała się zarazem c!Jwilą jej polskiego symbolem wytrwania. W ciągu 
ro:rniązania; braterskie puiki 2 i 3 zostały dwóch lat przechodziła II brygada dnie, 
świeżym rozkazem rozł'\czone. Pulk 2 które muszą być liczone za lata, godziny 
wchodzić ma odtqd w skład I brygady, na o treści miesięcy. Odpadło od niej w cią­
jego zaś miejsce wst~pnje pułk 4. Nawią- gu kampanji prowadzonych niejednokrotnie 
zując do tych zarządzeń powitał brygadjer w najcięższych warunkach, które sączyły w 
Haller pułk 4, wchodz;1cy pod jego bezpo- szeregi zwątpienie, zamącały cel ostatecz­
średnią korąendą, jako pullc, który ptzynosi JJy, niosły z sobą pokusy rozłamu, wszystko, 
w świetnej swej, zdobytej w ciągu czter- co miało cechę jakiejkolwiek słabości. Obe­
rnstomiesięcznych walk, reputacji wojennej cnie, gdy zbliżają się decyzje, które Bóg 
pełną gwarancję utrzymania dotycbczaso- da, spełnią nadzieje z jakimi szli legioniś­

wego ideowego i wojskowego poziomu wy- ci w bój, wytrwanie przy sztandarze musi 
próbowanej II brygady Leg. polskich. stać się tern ~ęcej niezachwianym, kate-

Brygadjer Haller przystąpił następ11ie gorycznym imperatywem dla wszystkich. 
do rozdania między obecnych oficerów oraz Od naszej postawy w ostatnich - być 

delegacje innych pułków 111edałjonu, wy- może - próbach, zależy sąd bistorji nad 
danego za jego inicjatywą dla upamiętnie- nami; ona orzeknie czy umieliśmy oderwać 

nia dwuletnich walk II brygady przez kor- dusze od osobistych poglądów i widoków 
pus oficerski powyższej .formacji. Medaljon na rzecz ogólnego dobra, czy też nie do­
ten ma formę elipsy z krzyżem kościusz- rośliśmy do wymogów doniosłej, dziejowej 
kowsldm i 01łem polskim w pośrodku. Na chwili. „Kto wytrwa zbawion będzie" -
ramionach krzyża wyryto napis: II brygada tymi słowami ewangelji zakończył ks. An­
Legionów polskich, a pomiędzy ramionami losz głębokie swoje przemówienie. 
datę: 30 IX 1914--1916. Na drugiej stro· Po mszy przeszły przy dźwiękach ka­
nie każdego medalt1 znajduje się liczba peli 2 pp. w defiladzie zgroml!clzone 1_1a 

;1nr7'>dk<tWił. M"tlalio11 nr7.v"\lt1,:rui1> za::?· r'"Cll orlrlzlały 11iecllotv„ oraz PfZPiecJ.-~ł 
dniczo ws1.ystkim oficerom, podoficerom i. oddział beliniaków, - poczern uoali się 
żołnierzom wchodzącym w skład oddziałów zebrani oficerowie wraz z wydelegowanymi 
tworzących III brygadę Leg. pol„ będącym z każdej kompanji podoficerami i żołnie­

dnia 30 września 1916 r. na froncie, dalej rzami na drugą stronę polany, gdzie wznie­
wszystkim legionistom, którzy odbyli w II siono ogromny, w podkowę biegnący stół. 
brygadzie con&jmniej · jedną z trzech kam- Przy śniadaniu zapanował wkrótce we­
panji, prócz tego inwalidom i niezdolnym soly koleżefJski nastrój. Żywą rozmow~ 
<lo sł11żby frontowej z powodu odniesionych przerywały ·co chwilę entuzjastyczne okrzy· 
ran w jednej z tych kampanji, wreszcie ki i owacje na cześć przywódców i ko· 
rodzinom wszystkich poległych w walkach mendantów pułków II brygady. 1 

II brygady. Ppor. Elsenberg odczytał depesze, na-
w mamer.cie, gdy bryg. Haller kofJczył desłane pod adresem Komendy II brygady 

rozdawnictwo medaljonu . pamiątkowego, z okazji uroczystości. 
zameldowano przyjazd komendanta Legio- · Podczas śniadania rozdano również je· 
n.ów, w towarL.ystwie przedstawicieli armji dnodniówkę wydaną w 2 rocznicę brygady 
austrjackiej i niemieckiej.--Generał major przez Departament Wojskowy. Jednodniów­
Puchalski, witany honorami wojskowymi- ka ta rozdana wszystkim uczestnikom uro· 
przeszedł pr·zed frontem, poczem kapelan czystości oraz wszystkim legiouistom na , 
2 pp. ks. Antosz rozpoczął mszę poiową. froncie, żywą i urozmaiconą treścią wywo­
Ppdczas mszy odśpiewal chór legionistów łała ogólne dodatnie wrażettie. 
szereg pieśni, po jej zaś ukończeniu wstą· Cała uroczystość, zakrojo11a na mmeJ· 
pił ks. Antosz na kazalnicę. szą skalę niż obchód rocznicy 4 pp., pozba-

Prawdziwy ten żołnierski kapelaii, głę· wiona udziału gości z poza frontu, zapisała 
boko wżył s i ę w duszę legionisty; rozumie się swym czysto żoł1Jierskim charakterem, 
ją do dna - i umie dobywać szczere wzrn- pozbawionym jakichkolwiek politycznych 
szenie z tych wyczuwajqcych każdą ernfa- intencji czy momentów - jako serdeczne 
zę, nicujących krytycznie każdy frazes, clomowe święto II brygady żywo w pamię­
otwartych jednak zawsze dla prawdziwego ci uczestników. 
uczucia serc. .Gromkimi wyrzucoiiymi ży­
wiołowo, bez gradacji przemyśla1iego u-

l.X.16. ff. 

Legiony ·polskim ·korpusem 
Komenda Legivnów Polskich ogłosi -Ja 

następujący rozkaz w sprawie Ptolskiego 
Korpusu Posiłkowego. 

Kwatera sztabu dnia 26 września 

1916 roku. 
iołnierze Legioniśc;i ! 
Specjalnym rozkazem opublikowałem 

Wam dzisiaj Najwyższe postanowienie, 
mocą którego Legiony Polskie przekształ-

cają się w „P u 1 ski Korpus Po sił­
k o w y", przy jednoczesnem przyznar · 
naszym pułkom historycznych sztanda­
rów polskich· oraz dalszych zasadniczych 
koncesji. 

Poważny znamienny ten etap na 
drodze wzmocnienia i usamodzielnienia 
militarnych sil polskich zdobyliście Wy. 
Żołniet·ze-Legioniści, ofial'ną krwią i nir:· 
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ugiętem trwaniem w ciągu dwuletnich 
nt'ężnych zmagań z odwieczflym wrogiem. 

Sukcesy na licznych i zaszczytnych 
polach bitew, J1a q[brzymim obszarze ziem 
polskich. od krańca do krar1ca dawnych 
dzierżni,v Rzeczypospolitej, były podwali­
nami sprawiedliwej oceny Waszych za­
sług a przyslo\Yiowe męstwo i bitność 

na,j'.rplywl1wsz,ymi rzeeznikami słus11nej 

Sp1·a\\:v. JJom11i tej prawrlj'. trwajl.'.ie n::t­
dal niezl!)mnie i m·JC'<~ hał'iowncg11 r;-1 

mienia torujC'iti (h·ugę pr;r,Pjnsnej i wiel­
kiej ideL 

Świadom oś(;, że w \\'as z 1 c h s ze­
r e gach i z W as z y m wsp ó ł ud z i a­
ł e m r e a l i z u j e s i ę \\ i e k o w y s e n 
ojców i dziadów, doda Wam sił, 

a kr ó 1 e \i" s k i ptak bi a ł y. du m n i e 
r o z p o s t ar t y i1 a n o w ~i c h b o j o-

-w-~/ c h s z ta n dar a e- li, po }.Ir o w a­
d z i p 11 c b w a ł ę i s ł a w tt w y z \\' o-
1 i cie I i Ojc;,,_rzns! 

Puchalski, jen. maj. 

~-=- fp= 

Ruch rewolucyjny w Grecji 
Genewa (w. wł.) 'Pelegrarn z Krety 

donosi, iż proklamowano tam rząd prowi­
zoryczny „ula ratunku t•j1:J.yz11,v", skb1-
dająe.v sit; z V e l! i ze I 1• s a, Ku 11 d o­
r i ot is a i jeszcze jednegli członka, który 
zostn.11ie dopiero zamianowany. Narodowy 
lrnmitet obronny w Salonikach w odpo­
wiedzi na telegram ten powitał post<1110-
wienie kreteńczyków i wydał ze swej 
strony prokllllnację, w której wzywa 
wszystkich f!reków. ab;v się łąC?yli w celu 
przepędzenia z kraju odwiecznego wroga. 

Wyspa Chios przyłączyła się do naro­
dowego ruchu obronne20. Obecnie więc 
wszystkie wyspy przyłączyły się do rewo­
lucji, prócz teg•i w 11 uced t•11j 1 1,a.cl1t1d11ie 
miasto Koza11 i, które zaselrn est ro wał1) 
25.000 drachm pieniędzy pai'1sh\ vwych 
będących w drodze z Aten do Ploriny. 

Kopenhaga (w. wl.). P1,ma d1111t>'l-1, 
ie prowizoryczny rząd krete1iski otrzymał 
nieograniczone prawo orga11izacji krajowych 
sił zbrojnych i przyłącze11ia 1 ich do wojsk 
ententy. 

(B. kor.). Z Kanei donoszą do "Daily 
Telegraph": W Herakleio1Jie 100 a11tyvc11i­
\iełów zabiirvkadowało się w 2 doma~h 

, i broniło się przeciwko rewolucjonistom. 
Wczoraj po południu ws7y-;cy się poddali. 

Rewolucja na Krecie doprowadziła tylko 
w Heraldji do walki. Było' kilku zabitych 
i rannych. Walki ustaly po c1wu dPiacl1. 

14 pułk piechoty, gaznizonnjący w HP­
rakleio11i1•, ogółem 2450 ludzi, przyłączył 
się do rewolucji, z wyjątkiem 19 żol111eu.y 
i 22 oficeiów, którzy schronili ~ię w bu 
dy11ku klubu of·cerów. Zwrócili się n11i 
teleg1aficZ11iP o obronę do kon.sulów a11-
gielskiego i francuskiego, którzy im ochro 
·nę przyrzekli. Oficerowie ci znajdują się 
obecnie w Suda. 

Rząd gmki mbwalił woine Bułgarii i Hiemrnm 
Lugano (w. wł.) Z Aten donoszą, iż 

rząd grecki uchwalił wojnę po stronie ko­
alicji, aby wojsku bułg-arskit-1, w7.rnocnio-
1e przez konty11ge11t turecki i niemiecki. 
wygnać z 7.iemi greckiej. Pchwała jednak 
trzymana je1:>t na razie w tajemnicy, po­
nfeważ rząd grecki ezeka jeszcze· lldpo­
wiedzi od stolic koalicji. Jeżeli odpowiedź 
a wypad11ie zad(J\\'ai11jąco. Venizelos u­

. orzy w Atenach nowy gabinet. Zresztą 
V .nizelus, 11awet gdyby nie był tymcza­

' sem powołany przez króla do Aten, przeJ 
14 dniami niP. przybędzie do Salo11ik. 

„Secolo·' i • Tribtuza" du\\ indują się ze 
źródła atei1skiego, że rząd grecki uchwa­
lił wojnę przeciw Bułgarji i Niemcom. Ani 
poselstwo greckie w Hzymie, ani miui­
sterstwo spn1w zagranicznych do wczo. 
raj wieczór nie mialy potwierdzenia tej 
wiadomości. 

Ajt>ncja Stefaniego donosi z Aten, że 
jenerał Moschopulos i 500 oficerów prze­
słało królowi Konstantynowi adres z pro­
śbą natychmiastowego porzucenia neutral­
ości. 

„Ser·nlo" donosi, ŻP druga grecka łódź 
, edown przeszła dn floty koalicji. Lud-

10~6 w Atenach zadwwuje spr.kój. 

Co mówi Venizelos? 
Genewa (w. wł.). Pary<;ki "Ternps" do-

1:o~i z Att'll: Ven1zelos oświadc-~ył w ga· 
't·cie .Patris" co nastttpuje: Ruch, nad 

którym wraz z admirałem Konduriotisem 
obejmuję kierownictwo, ma charakter czysto 
narodowy. Nie chcemy znosić formy rządu, 
lecz przygotować obronę Macedonji. Status 
quo w Atenach z ich wladzami cywil11emi 
i wojskowemi pozostaje nienaruszony. Je­
żeli Ateny clicą wytrwać na S\\•em stano­
wisku, to pójdziemy sami. 

Dalej donosi "Trmps", jakoby zwolen­
nicy Gunati!'a oświadczyli się na zgroma· 
dzeniu, odbytPm p0(l przewodniclwem Gu-
11arisa, za porzuceniem neutralności. 

Narada posła greckiego w 
Rzymie z Sonninem 

Lugano. (w. wł.) Poseł grecki w Rzy­
mie odbył konferencję z mi11isrrem sp1aw 
za~ra11icrnych Sonn111em. Dot<\d 11ie1ua w 

prasie włoskiej żaJnych urzędowych wia· 
domości o decyzji rządu greckiego. 

Odwołanie ks. Andrzeja gmkiego z Londynu 
Amsterdam. (w. wł.) Książe Andrzej 

grecki, który od pewnego czasu bawi w 
Londynie, by reprr:>zentować tam i11te;esa 
dwnru greckiego, odwołany został telegra­
ficznie przez króla Konstantyna. 

Odezwa ofimów rezerwy grnckiei 
Haga (w. wł.) Ofice1nw1e rezerwy gre­

ckiej wystosowali odezwę do narodu, w 
której wzywają, by nhowi~zani dn służby 

stanęli pod chorągwiami armji obrony na­
rodowej. Odezwa nosi 146 podpisów. 

Konferencja \V sprawie ordynacji wyborczej 
dla 4 miast 

Ue1wrnl - ( :11\wrnntorst wo, pragnąc przed dy rnia:-t, zaś listę ku tj i [-szPj 1rn plH1stawie 
osła tPcz11r'1t1 załatw ie11 iem ordy1rncji wyborczej zapi~ywan ia się dobrowolnego obywatP!i. 
rlla eztf'rit wi1;lrnzycli rnia~t, zasięgną<- opiuji Proponowano dalej, by bit>rny censu'l wy­

miarnf1,,jnj'Ch czynników nhywatelskic!1, z1ro- borczy przysługiwał knżdc111u w każdPj kurji 
lalo clt1 Luhlina konfrrcwje, na którą zaprn- nit'zależnie od tego do jakiej Jrn1ji zaliczony 
siło n·µn-'z1·11tnntl>w rnia:-;t Lul.Jli11a, Hadomi:1, znstal jako wyhurca. W tc·n i;posóh, ktoś 

Piotrkowa i Rit>lc, oraz dl,lrgatów J\omile- lito wybiera 11. p. w \r kurji, moż1• J;andy­

t{iw ltilt11nkowyrli tyd1 llliPjscowości. Konfe- clowni; na radnego zan'11rno w IPj, ja!\ i w 
rl'nrja ocibyla sit; w ctniarh "!./ i 28-p;o wrzP- 'rn:i.<l<"j innPj km:ji. 
~nia w L11hlini1• [•OU pt"ZP\YOd ictwe-m <-'ksc. Dutlrnif:to również spr a wy p I at 11n;1· i 
)fadP.i::;kil'l{o, ornz. zastP,pc<iw przeworlnir.zące- s I. a n o wis k p r t· z y (l c n ta, jego z a­

g·o st. ratlr.r l\atlw:1.c,g·o i starc!sty J11b1-~Jsldtgo slQpców oraz raj e..-t)w. Zgodnie wyra­
/•. J-;zkowskir~·n. W olmHhwh, kti'ire toczyły żn110 I\' tej sµ1·a\\'ie ż)czenif•, by w 

~i1: p1·z··7, lb«1 1~ ·1i , wzkl11 tt<lzial :3 drlegntów z as ad zie !Jr z y z n a 11 o plac c· ty I ko 
z Lnhliua, oraz po dwóch delegatów I'iotrko· ty111, któ1·r.y bf;dą 111usiel~ po~wiQ· 

wu, lL:do111ia i Ii:it'lc. Piotrków rr111·c·zr11to- ci(·. s 1' r n w n 111 111 i t'j ski m w i(} c ej c 7. a­
\\<di p. p. By<·zko1Yski z ramienia I\omitPtn su. Sta11ewiska radnych są wylą­

rnr11ril<'1wrgo oraz Hra11lii1sk i z l'Hll1ien1a ol H· · \"z n ie h ()n() I'() \V t'. w~·soko~(~ p!a(;y OZ!lil· 

nwgo za!'Zitdn miastn. . l'ZY Ilarla mi1'jsk•t na piPl'\\':->7.Plll po,;i t< rlzuiin 
du[JiPro, potPin na:;tąpi;1 wy bory na pn•zy­
dHntów, wiceprei'ydentów i rajców. Wrbór 
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machu ma by{· finnem. Od czal:in zamachu 
ni" wolno w Kemi palil; światła; z Tonrno 
wyjazd do JTapnrandy zo~tnl wt wiele dni za· 
k:izuny. Rnch rewoluqjny miał siQ w Fin­
l:indji znacznie ruiszt>rzyć. Z okn:gn peter­
sbun;ki1'go pospiesznie sprowadzono wojsko. 
Ruch na Lul1'jach przerwano pono w całej 
Finlandji za wyjątkiem wojskowego. 

Pogrzeb ś. p. Stanisława 
Długosza w W'arszawie 

Ouegdaj zmarł w WMszawie oficer Le­
gionów Polskich Śl). Sta11:sław Dlugosz t•. 
słuchacz W,;zecl1111cy JagieluńsloeJ. 

Zmarły od pierwszej rniodości praco· 
wał na niwie 11arl)(iowu spolecz11ej. Już w 
8·eJ klasie g,im1rnzjal11ej jako czlo11ek NZR 
aresztowaBy był za ag11ację patrjotyczną 

wś1ód młut1z1eży rzem:eśl111czeJ w Warsza­
wie. PrzeL1iósbzy ~ię 11a lliliwersytet w 
w !Trakowie, pracował w sem111arjum histo­
rycznem prof. Tokarza. Będąc zamiłowa­

ny w naukach militarnych, aplikant szkoły 
o11cerskiej D,użyn Strzeleckich, stał się ba­
taltstą w swych stuJjach h1st0rycznycll, 
µ1sal mouografJe z bojów i potyczek 1863 
roku. U1rnńczył fairnltet prawny w 1914 
r. W latach 1912 i 1913 był prezesem :.to· 
·warzys1.e11ia alrndem1ckiego "Zniczu w któ­
rem gruµowali się tzw. "Zarzewiacy". Woj­
na zastała śp. Długosza w Warszawie, 
którą opuścił d. 5 sierp11ia, a p1zedostaw­
szy się przez kordon ro„yjski połączył się 

w Kielcach ze Strzelcami. W niedzielę u 
godzinie 4-eJ pp. przy udziale wielotysięcz­
uych th.rnó.v odbył się pugrzeb śp. Dłu­

gosza na Cme11tarz powązkowski. Na tru-
' urnie bollatera złożo11u licz11e wieńce. W 

pogrzebie wzięli rown1eż udział reprezei1-
ta11ci armj1 austrjackiej i niemieckiej. Nad 
otwartą mogiłą przemawiali przedstawiciele 
Narodowego Zw1ązlrn Robot11iczego, przed­
stawiciel Zarzewia, oraz jeden z towarzy­
szy broni zmarłego, p•1dnosząc jego zdolna-Po z;1g-ajt'11iu ohrn<l 11czeiitnicy kl)n!'et·en­

cj i. przecfl(Jd7.<\C kolrj no poszcz0gólnc ustępy 
11sta1Yy o 1'a111orządzie wyfażali swe opinje 
na te111at praktycznego zastosowania i prze­
prowadzenia 11st.aw1· oraz i;pdsobu wyko rnnia 
a Id 11 w~ 1Jnn·zt'g11. . \ ." teu l:i]'Osńb 11agrorna: 
dżono ,;nnJ\\·~· nrn.1Njal P'"'\\'nych szkiców i 
dyspozyr-ji. l;i.1il'P wlndzf' rządoll'P wyr.yskują 

przy opr:leo\\"ywnniu nrdynacji wylion·zPj. 
Uglo~z1·11i<.• .i•'.i 11:islqpi w m1jlili:i.szy111 c;zasil'. 
f hl; n•pi't'Zf'IJl<111t·i i1Htyt11rji . nhy11·flt .Pl~kiC'h 

11' y i' " \\ i " d z i t· l i s i 1; z a p r o p o r c; j 11-

11 a [ li ~ lll ,; y :> f. \' 111 P lll I\' y !JO I' I' Z )' r11 W 

I!, Ifl, I\ i \'-ej kurji-. Codo kurji I-e_j 
(i11t1·ligt·n0ji), vroponowano, hy 
rnztriygaln o wyborze zwykłą 

wiqkszośri ą gloi:;ów. \\'~bory odbe:dą 

się na poclstall'io-> list wyborczych a oclnoHnie 
do t~·go wyrn:i.0110 życzP11iP, by listy ![, TH. 
TV i \'-1j kn1:ji :-;porządzily z urzędu znrzą-

na jakiekolwiek stanowisko może nfl!-ltąpil; ści, ujawniające się w pracy organizacyj­
jedynie za zgodą kandydata, z diwilą je- llej, potężną miłość dla Ojczyzny, która 
dnak wybrania za jego L:god<1, uchyla11il' sil) prze111lwęła całą duszę młodego entuzjasty 
,pd o!)owiązkn pociąga w. »oln k<'rl.) pic·lli~- i d.zieinego żoi11ierrn. 

Pozycje sprzymierzonych 

w Galicji - nie do zdobycia 

Sztokholm (w. wł.). .Nownje Wremia• 
7arniPS7cza nbsl'.erny artylrnł z k ół IVOjsłrn· 
wych, w któ1' m autor twi t rdzi, że pozyc1e 
11iernieck1e i austro-wę~ierslril-' w Gal1cj1 "'I 
11rnoc11io11e w spoo.;ób, przechodzący wszel­
kie oczekiwania i są prawie nie do zdo­
bycia. Dlategn wallo 11a tyrn fronc1~ przy. 
jęły tak p:zewlt>kly i cięi.l<i charnkter. Te 
1e11 wallu 11latwił nir:>przyjaci1·lo•\·i w znacz­
nym stopniu 11moc11ie11ie swvch st:111owisk. 
Oprócz t<'go należy zaznacŹyć, że w oko· 
J.cy Narajówkt i D1 iestrn, to jest w miejscu 
na_isil11iej atakowanym przez woj<ika rosyj­
skiP, zachodni brzeg Dniestru wyższy jest 
od w!'chodniego, wskutek czego ataki ze stro-
11 v rosyjski ej związane są z olbrzym ien1 i 
ofiarami. Musimy zatem, ko11czy autor, 
nie rzucać się na ślepo i oszczędzać bdzi. 

Obietnica obietnicy 
Berno szwajc. (w. wł.) Szwfljcarski 01·­

g·an 11ie111il"'eld part.ii socjnlno-dr111ohatycz111 ·j 
,.Bel'lll'I' Tagwaelu.'· urnieszczn (.\~ :2:25 z dnia 
'25-go 11TzPśnia) pod JH11Yyższv1n tyt uh' lll 11a­
stQ[illj<1cą wiadmno~ć : 

żną. W koilcu projektowali(!· podiiat czton- .„,.._ ~~-"!!"!'!'!!'!!!!!!!!!!!!!!!!'!!'!!!!'!!!!!!!!!"!'!!!!!!!!!'~!'!!'!!!!!!!!!'!!!-l!'!'!'!!!!!!!!!!!"!'i' 
ków Ilady na [JO!:lZl'7.l'g-ÓJ1w St>kcj1J pracująr,p 

l:itale IY r•'lżnych ga lt;:daeh gospodarki 111 i1 ·j­
skiPj. 

Wyboi') Wl'd]1, \l'szPlkit•J.!"O pra1,·d11/H1uobiri'1-
sł w a o d b 1; d ą s i f: I\' g r n rl 11 i 11. 

7, kąd il,l<\d llowintl11jP111y sir;. że 11 1-sz•·.i 
k U l' j i W y U O I' )' O d iJ y W D l; S i f) lJ !~ d ą 
grupami wodll• za\l'Odów, tak aby IV 
Radzie Iii. repreie11Low1111 i liy li: cluchown i, le­
karze, prn:wnicy, 111żynierowiP i t. p. 

Co clo czynnego prawa wyborczego, ma 

byl; postanowiono, że glosuj<1cy w jednej z 
wyższ~' ch kuiji, pozbawiouy jest prawa gloso­
wania w kutjacb niższych. 

. „Pod przc·wP<l11irt.1n-m Sliir1110ra odbylo 
się w P('f.ersburg-11 po.„iC'clZf'llil', w kUJ1·c·1n 11-
cirstnir·zylo wi(·lu ('zlnnk(iw rr.ądu ros_vjsldPg-o 
i kt<"ln' 111ialo za przecl111iot kwe-stjf; pol:-;k<\. 
Hv.; \ll pnfla du wi111]qmc1ści og·ólnej , ż1• :I!, t, 
(lotycz<1c;y n11to1111111ji !\liski, oprnl'own11y przez 
ł'<ll"ll. wstanie ngfoszony, g ct y p 1· o\\' i 11 ('.i t• 
po I ski t ' h Q d ą os \\ oho d z o n e od 11 i t-· ­

p r z y ja ci cl a. Akt t('ll hędzi1· p1·zed ­
s ta w i o n .1' [ ! n 111 i <' p r z y () t w a r d 11 11 <l · 

w •.i sesji.'' 
Polary mogą znf Pm l'ZflS dlnżsZI J<'S /.C'Zt' 

rz 1: 1;;11~ na 8pod7.iewa11;t „n11tn110111ję" r, !;1,;l-:i 
cani, al!Jn ll'piPj: niP 11arltj_dzif' ona 1:igdy. 
,J eżP!iby bo\1il111 t:nrnr. opa1101Val na nowo pro­
\d11cje polskio-llzielo. kVH·•·go udanie isiq jN;t 
hardziPj niż wątpliwe - Ili(' przyjdzi e mu !Hl· 

turalnie do głowy dawal; polakom jakichkol­
wiek z1rnczniejiszych swobód. 

Hiepnkoie mvolucyjne w finlan~H 
Sztokllolm (11'. wl.) Podróżni, U.órzy przy­

byli z Finlandji_ dn N(J!'Wr•g·ji opowiaclaj;i, ż<· 
w róż11ycll miastach tPgo krajll wybnchly za­
rnioszk i tlwrn ktrr11 rewo I n cy jn•'g·o przy kni1cu 
ZPszl rg-o tyg"dnia. WP 1vtorr>k o:>latni wvhuch 
miny zburzy! <·z<:~cinwo \\'iPlki e rosyjski"e ko­
szary w Ke111i, przyr·z~,m hyly ofiarv \\' lu­
<lziach. Władze rosy.J~kil' użymiją w~1;ystki ,·h 
sil, b,1 rozruchy stłmui6 i zatai(·. Svrawca za-

Kf~ONIKA 
Do dzisiejszego numeru wlącz)"Mrny 

najważniejsze depesze: z d11datku, który wczo­
raj popołudniu wy(laliśrny dla miasta. 

- Z okazji drugiej rocznicy wymarszu 
li „Żelaznej Brygadr Legionów w pole, 
odbyło się w sobutę o gtl<.17. 9 ra110 na· 
bożenstwo, w którem wziął udział in cor­
pore tutejszy ganizon Legionów polskich 
z oficerami na czele. Przybył również ko· 
mendant obwodu pułkownik Schneider, z 
gronem oficerów armji, dalej w-spółpraco­
w11icy Departamentu Wojskowego 1 liczna 
f1ubl1crność. Mszę św. żałob11ą odprawił 
ks. Jeliński. 

W niedzielę po poi u dni u stara 11 iem Ligi 
Kobiet, pozostającej pod prezes1ir4 pa11i 
Ottowej, odbył się w salach Towa•zystwa 
rzemieślników raut, który zgromadził ogół 
legioL11stów przebywających IV Piotrkowie 
i i11teligencję miejscową. Gwarno i rojno 
bylo n,1 sali, a nastrój był 11iezwykle miły. 
Program wypel11 1 ły wyborne p1odu!>c1 e wo­
lcal110-11111zyczne symµatycz11ej drużyny a1 
tystycZ11 ej, g '.)SZCZ<1cej w nas ?. e111 mieście 
pod dyrei'Cfl p. Crnrneckieg(). Pwdul,cje 
te 11;-igradza!1n llllCZllVllli oldaska111i. W an­
trakcie pa11ie z Ligi podej111ow;iły legion i· 
stów podwieczo1 :<iem„ 

W poniedz1alek odbyla się wieczmem 
uroczysta akad<.>mja przy l1cwym udziale 
p1Ibl1czności. 

Obszerniejsze sp awozda11ie z przebie­
gu uruczystości zarn:eśc1my w jut1zejszym 
numerze. 

- Opieka nad sierotami małoletniemi. Jene· 
rat-Gubernator::two lubelskie zwróciło się do Ko11sy­
storza Jeneralneg•l z propozycją, aby ten wydał od­
powied11ie zlecenia do duchowieństwa, dotycząae 

opieki nad sierotami i uad mlodzit:żą wogóle, zwła­
Slcza w tym dlug11lrwał:. m czasie w<1Jennym. Opie­
ka ta ma między innemi polegać na przesyłaniu są­

dowi perjodyuuych spisów względnie zawiado· 
mień: a) o wypadkach śmierci, jeżeli po zmarłym 
pozostaly rnalolenie dzieci, b) o urodzeniu dzieci 
nieślubnych; na zwalczaniu wszelkich wplywtiw 
ujemnych t1a rnloddeż i t. d. Władze konsystorskie, 
: ; v. iadamiając o tern duchowieństwo za pośredni 
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ctwem .Kroniki Djecezjalnej•, polecają jednocześnie 

duchowieństwu zająć się gorąco tą sprawą i współ­

dzialać z odpowie.dniemi władzami. 
- Na rzecz prncujących przy robotach 

miej ski eh ofiarował powtón,ie Komendant obwodu 
piotrkowskil'go pułk. Juljusz Schneidei kwotę 20u0 

koro11. 
- Ujęcie niebepiecznych bandytów. Zandar-

merja tutejsza odstawiła w sobotę do sądu wojsko­
wego dwóch niebezpiecznych bandytów Purgalę i 
Jasknhiwskiego, za Uó1·ymi ~lcdzono od dłuższrgo 

czasu. Szczegól1•ic uic bezpiecznym LLrodniarzem 
jest Pnrgał~. Zasądzony w r. 1915 n:i karę póltorn­
rocznego wi·ęzienia, zbiegł po kilku miesiącach z 
więzienia piotrkowskiego. Już we wrześniu jednak 
ub. r. udało go się wyśledzić i schwytać w Piotr­
kowie. Gdy podczas aresztowania usiłował zbiedz 
wraz z towarzyszem, żandarm strzelił do nich ra­
niąc jednego z nich w ucho. Po prteprowadzeniu 
śledztwa za szereg kradzieży i llcieczkę z więzienia 
zasądzono go wówczas na karę 6-letniego więzie'nia, 

poczem odstawiono go do Radomska, gdzie miał 
być sądzony za inne zbrodnie, Po krótkim pobycie 
w więzieniu radomskim, udało mu się powtórnitl 
zbiedz na wolność. Poniew11ż od tego czasu żaudar-

c m~rj11 pintrkowska otrzymywała coraz to nowe do­
niesien•a o większych kradzieżach, powzięto podej­
rzenie, że Purgała zbiegł do Piotrkowa i tu grasuje. 
Śledzono więc za nim pilnie, ale zbrodniarz umiał 
tak zręcznie ukrywać się, że przez dłuższy czas 
śledztwo nie przyniosło pożądanych rezultatów. 

Dopiero w piątek ubiegły jeden z żandarmów 
spotkał się w Piotrkowie oko w oko z poszukiwa­
nym bandytą. Purgala rzucił się do ucieczki. Żan­
darm wraz z jednym żołnierzem, który widząc co 
się dzieje pospieszył mu z pomocą rozpoczął po 
ścig, a gdy obaj mieli już schwytać bandytę, Pm­
gała dobył browninga i strzelił raniąc ciężko żołnie­
rza, Pod osłoną strzałów udało mu się zbiedz. Nie 
długo jednak zażywał wolr1.2,ści. Tej samej nocy 
schwytano go wraz z Jaskulowsskim w lesie ua Buga­
ju. Po przeprowadzeniu rewizji w Jomu bandytów 
aresztowano wraz z nimi matkę...Purgaly i żonę Ja­
skulskiego. 

- Odznczenie. Komisarz p. Slauisław Cisto, 
prowadzący w Komendzie tutejszej od szeregu mie­
sięcy referat silków, został odznaczoo.y za znako­
mitą służbę w specjalnem użyciu złotym krzyżem 

zasługi na wstędze waleczności. 

- Odpowiedzi Redakcji. Leg, St. Balazy 
Podziękowanie Legionistów dla p. Haliny Orubert 
umieściliśmy w .N~ 214 z 19 b. m. Egzemplarz od­
nośny przesyłamy panu pod wskazanym adresem. 

- Z teatru komunikują: Dziś zawsze mile wi­
dziana .Krysia Leśuiczanka" pełna liryzmu, prze­
pięknych melodji, a nie pozbawiona też humoru. 
W przedstawieniu bierze udział cały zespół. · Tańce 
w wykonaniu Narcyza i Józia, P'P· Bańkowsłdch, i 
Pawłowskich, jak zawsze, będą bisowane. .Krysia 
Leśniczanka" wyposażona jest w piękne nowe ko­
stjumy . 

Zapowiccl!.ia1w na środowe przedstawienie „ Ro­
rnantyczn<i żona· została odłożoną, gdyż wesoła ta 
operetka przeznac;.ona jest na benefis, utalentowa­
nej artystki, p. Stefanji Barwińskiej. 

Na Jutrzejsze środowe przedstawienie daną bę­
dzie nader efektowna operetka • Rozwódka•, ciesząca 
się wszędzie wielkimi sukcesami. 

W czwartek .Nitouche", operetka urozmaicona 
tańcami. Będtie to ostatnie przedstawienie w ty­
god11iu bieżącym. 

(' 

Komunikaty austrjackie 
Wiedeń. Urzędowo 00 z. rn. 

Na froncie rumuńskim: 
Na zachód od Petroszeny odparto na­

tarcia rumuńskie. , Wojska niemieckie i 
austrjacko-węgierskie znajdujące się pod 
rozkazami generała v. Falkenhayna odnio­
sły zupełne zwycięstwo pod Nagy Szeben 
(Hermannstadt). Daleko wysunięta kolum­
na okrążająca wojsk bawarskich zamknęła 
przed czterema dniami drogę przez wąwóz 
Veres-Toronyer (Czerwona Wieża) Wszelkie 
usiłowania przeciwnika, skierowane w ce­
lu ponownego jej otwarcia, pozostały da­
remnemi. Jednocześnie od zachodu, pbł­

nocy i wschodu ruszyły kolumny niemie­
ckie i austrjacko - węgierskie na dywizje 
rumuńskie, walczące na południe od Nagy­
Szeben. Nieprzyjaciel bronił sią rozpaczli­
wie. Starcie było wyjątkowo krwawe. 
Pozbawieni wszelkich dogodnych do jazdy 
dróg, resztki rumuńskich oddziałów woj­
skowych zbiegły w góry Fogaras. Liczba 
jeńców wzrasta z każdą godziną. Zdobycz 
jest bardzo duża, ponieważ nieprzyjaciel 
obozy swe, o ile nie zdołał ich zniszczyć, 
pozostawił na drodze 

Podjęta on cg-cl aj pr-;:ez rumu nów po o u w nio 
of en z y w a na wsd10<l11i front sic<lrniogrodi­
ki, nie mogła już wpłynąć na zmianę wy­
niku walk pod Nagy Szebe11. Rówuic:ż \'oj-

_ullENNlK 

ska wysunięte naprzód, na północy od Fog·a­
ras i pod SzekC'ly-U dvarhely musiały ustąpi6 
ku głównym silom. 

Pod Hendorf (Hegen) w kontrnatarci11 
wzięły wojska niemieckie do niewoli jede­
nastu oficerów rumuńskich i 591 żołnierzy, 
oraz zdobyły trzy karabiny maszynowe. 

Dnia 29 znl. e, i k. oddzial 1110torowy, 
µoparty przi:·z grupQ werlet, 11Zprojony paro­
\\°iPc i przez 11it-'rnieri;ą lód~ mntnrową „Weich­
s1~ ! "; · zaatakował ·port rumuński Corabia . 
Po zniszezeniu nieprzyjaeielskich nrządzei1 
obronnych jednostki nat;ze wtargnęły do we­
wnętrzm:go- lra::;enn portowego. Zuiszczyly one 
urząrize1!ia dworca kolt>joweg·o, wojskowe i 
portowi._ zbrojne parowce rosyjskie, które 
w roku ubiegłym schroniły się do Corabji, 
statki minowe i holowniki, a W!e::izcie spn•­
wachiły ponownie (h) stanowiska floty 9 llo­
lowników ;;iustrjadw - węgierskich, · zatrzyrna­
nycb w porciP. Po naszPj stronie strat nie­
ma ż:icluych. 

Wnlki w okolicy Ludowpj na froncie wojt'k 
al'(;. Ea.rola trwają dalej, Porlczas jedn!~go 
natarcia zabrano ro11jano111 4 oficerów, 532 
żołnierzy i 8 karabinow maszynowych. 

Poza odparriem ataku rosyjskiego w po­
bliżu \Yyto11icz i zwycięskich walk na przed­
polach Legionów polskich, nie wydar7.ylo 
się uic szczegól11eg;o na Fl'oncie wojsk ks. Le­
opolda bawan;kiego. 

~łoski ogie11 działowy i miotaczy 111in 
na pła::;kowzgórzu Karntn trwa! dalej, a µo 
południu.. przybrat na sile. 

Na Oirnone 7.dolano wyclob~6 jeszcze sie­
dmiu żyjących WJochów, w tern jednego a;;pi­
rauta ofic(:'r::;kiego. 

Na Ba I ka n ie nic nowego. 

Wiedeń Urzędowo 1 b. m.: 

Na froncie rumuńskim 
Na zachód od Petroszeny (Siedmiogród) 

rozbiły się także i wczoraj wszystkie ataki 
roŚyiskie, 

Odparto również krwawo oddziały 1osyj­
skie koło Caneni na południe od wąwozu 
Voro;;torony (Cze.rwanej Wieży) wśród cięż· 
kich strat dla nieprzyjaciela. 

Na południowy zachód od Fogaras po­
wstrzymano posuwanie się wojsk rumui1-
skich. 

Na z<Jchód i na północny zachód od 
Szekeiv ~ UJwarhelv i Oderkellen trwa w 
da lszyi'.n ciągu nacisk ze strony nieprzyja­
ciela na nasze wysunięte naprzód grupy 
wojsk. 

Na polu bitwy koło Hermansztatu poj­
mano do lliewoli ponad 3.000 rumunów, 
zdobyto 13 dział, j0dna stacię lotniczą, dwa 
aparaty lotnicze, 10 lokomotyw, 300 wago­
nów kolejowych z amunicją, ponad 200 
wozow amunicyjnych, 70 automobilów, 
przeszło 200 wozów, napełnionych bagaża­
mi, jeden pociąg szpitalny i wielką ilość 
rozmaitego materjału wojennego. Dalsze 
uzupe:nienia nastąpią. 

P_odczas wczorajszego ataku wojsk nie­
miecldcll na poł11duie od Hegendorf stra­
cił nieprzyjaciel 8 armat. 

Na froncie wojsk arc. ·Karola. 
W Karpatach walka osłabła. 
Na południowy zachód i na południe 

od Brzeżan nieprzyjaciel zaatakował znacz­
nemi siłami. 

Wojskaka tureckie walczące między 
ZłQtą Lipą a Narajówką odparły go po za­
ciętych walkach zbliska. 

Na północ od dworca kolejowego Po­
tutory nieprzyjaciel zyskał !'ilkaset metrów 
na terenie. 

Na froncie wojsk Leopolda bawar. 
Po ob11 stronflch drogi. wiodącej z Bro­

dów do Złoczowa, przeszedł nieprzyjaciel 
do atak u na froncie armji gen. pułk. 
Boehm-Ermollego. Został jednak na północ 
od drogi do reszty odr-zucony. W jednym 
miejscu rozbiłv się trzy w innem zaś 7 
bezpośrednio rpo sobie następujących a. 
taków. , 

Na południe od drogi wdarł się nie­
przyjaciel do naszych stanowisk na odcin­
ku, zajmowanym przez jeden pułk. 

Wdrożony przez nas kontratak pomyśl­
nie postępuje naprzód. Odzyskaliśmy już 
większą część utraconego rowu. 

Na froncie .włoskim 
Ogie11 armatni i miotaczy min był bar­

dzo żywy na froncie płaskowzgórza Karstu 
i miejscami rozszerzał się także n;; 11asze 
s-tanowisl<a w dolinie Wipracl1. 

Do chwili zamknięcia numeru nie otrzy­
maliśmy komunikatu z głównej kwatery 
austrjackiej z po~odu przeszkód na linji 
. telegraficznej. 

NARODOWY· Sir. 3. 

Na południu ·od· Klauzury w okolicy 
Komunikaty niemieckie Ludowej i nad Comanem, dalsze przygoto­

wane przez wójska generała-porucznika v. 
Conta kontrataki odniosły zupełny sukces. Berlin. Urzędowo 1 październik 

Rosjanie podjęli z11owu w różnych 
tach akcjQ zaczepną. 

_Pod K 1 a u z ur ą wzięto do niewoli 4 ofi· 
punk- cerów i 532 szeregowców, oraz zdobyto 

8 karabinów maszynowych. W odcinku 
Kir 1 i baby odparto ataki rosyjskie. Na zachód od Lucka od dzisiaj rana 

wzmógł się qgień nieprz>·.iacielski. 
Po obu stronach drng-i żi-lnznej Brody­

.Lwów. i dalej na p0Jud11ie aż do Graberki 
pod Zarkowem ofensywę nieprzyjaciela po 
części .i.vstrzymano przy pomocy ognia zapo­
l'owego, pó części zaś do sierlrniu razy pona­
wiany atak uieprr.yjacielski ;:ostał krwawo 
zlamanv, 

Na 'południowem skrzydle ataku Rosjanie 
wtargnęli do czołowej li11ji obronnej. 

Po obu stronach Złotej Lipy doszło do 
gwaltownycb. walk ua bliiki dystans. 

W kącie pomiędzy Geniówką m i Złotą 
Lipą przeciwnik posunąl :>l<~ naprzód. 

Dalej na zachód wojska. turock.ie pono· 
nownie przy pomocy 11atycl1111iasLowego kontl'-
11t,aku odparły wcwnij i dzisinj rano nacie­
rające oddziały nieprzyjncielskie i 7.abra.ly 
przytem 230 jeńców. 

\V Karpatach naog1'1! panował spok<'.ij. 
Liczba je!1ców zabranych w pobliżu Rlm1-

zury podnios1a się o prleszlo 600 ludzi. 
Na froncie w Sied111iog-roc1ziB odparto ata­

ki. i·umuńskie iiad doliną .\fa ros. 
W dolinie Goergeny i dalej nn południe 

wojska czołowe uchy lily się µo części od na­
tarcia nieprzyjacielskiego. 

Zdobycz wojsk niemieckich w bitwie na 
µoludnie od Heunuorfu (Hagen) zwiększyła 
się o 8 dział. 

Na pólnocny zachód od Fngarasu nieprzy­
jaciel zaprzestał ataków. 

Z bitwy pod HPnn:-nrnstatllom do wczoraj 
przyprowadzono: 3000 jeńców, 13 dział, zdo­
byto następnie: 1 hangar samolotowy, 2 
samoloty, 10 parowozów i 300 wagonów 
wraz z amunicją, przeszło 201 wozów amu­
nicyjnych, przeszło 200 w,Ypełnionych wo­
zów bagażowych, 70 wozów ciężarowych, 
1 pociąg lazaretowy. n es z ta m at er j a­
l n b ę tł zie do p ie ro st op n i o w o spr o­
wa d z o n a z l as ó w. Wą wó7. Czerwonej 
Wieży (Roten Turm) jl'st W)'J>Pl11iony Jicznemi 
porozbijanemi podwodami. 

Na południe od wąwozu odparto silne na­
tarcia, skierowane na wzgórza na zachód od 
Cainem. 

W górach Hoetzingu (Hatszeg) nieprzyja­
ciel wykonał daremny atak ua zachód od do­
liny Stzell (Sztrigye). 

Na fr011cie armji grnernla ln1ięcia Albrechta 
Wiirternberskiego, orni im froncie flandryj­
skim i froncie grupy wojsk. ks. R.upprecht.a 
w Artois angJicy rozwi11<~li <>zczególnie ener­
giczną akcję patroli. 

Na froncie bitwy na pólnoc od Somrne 
walka artyleryjska sta.la sie popoluclniu bar­
dzo gwałtowną. 

W pobliżu i lla wsch()(! · od Thiepval na­
stąpiły znowu silne ataki ang·ielskie, które, 
podobnie jak dni i1oprzednich, odparte zostały 
po zaciętych walkach na IJliski dystans przez 
wojska generałów Steina i Syxt:isa von Al'rnin. 

Z R.ancourt i na zachód odei1 pulki fran­
cuskie daremnie uderzvly na stanowiska nasze. 
Częściowe nntarcia z 'c'ourcelette, z l\forrnl i 
z północnego zachodu ud Halle rozcbwialy się 
w og-nitl zaporowym. 

Na prawym brzegu i\fozy prq ożywiają­
cej się przejśćiowo akcji artyletji rozegraty 
siQ pomniejszR, nie posiadające znaczenia, wal· 
ki nn granaty ręc7.lle. 

Na Bałkanie 

29 wrze::-\nia auó'ttjacko-węgierska flotylla 
dunajska sforsowała wejściP do fortu Corabia, 
oraz zniszcz}'JH 9 i zdobyła 7 po czę~ei nalado­
wanych okręt.ów. 

BukarC's:.-:t byl bombardowany przez eska­
dry samolotów imszych z zaobsenvowanym 
clobrym skutkiem. 

PomięJzr jeziorem Prespa a Wardarem 
w wielu· 1i1it.'jscach odbyw:,iją się oży"'ione 
walki og1iio~ve i odosobn io1ie bezi:;k ut.ecz11e 
pr'zedsiQwzięcia nieprzyjaci e J:-;k ie. 

Silny atak od·dał w po:iiaclnuie przeciwni­
ka szczyt liajrnakczalanu. 

Pierwszv General-ff watenu istrz 
t, lid e Il d Orff. 

Berlin Urzędowo 30 z. m.: 

Na froncie St o c bod u kompan ja Le­
gionów polskich wykonała pomyślny atak 
pod Sitowiczami. 

Na południowy zachód od Wyto n i cz 
ros ja nie a ta kowali da rE>m nie. 

Podczas pomyślnych operacji w okolicy 
H u k a ł o w i e c (na północy od Zborowa) 
w nocy na 29 wneśnia wzięiiśmy do nie­
woli 3 oficerów i 70 szeregowców . 

~wycięskie walki w Siedmiogrodzie 
Na froncie wscbodnim w górach Gyor­

geny przeszły do ataku z linji Parid­
Oderhelle11 (Szekely-Udvarhely) i od Fo· 
gat as: północna i ll-ga armje rumuńskie. 
W górach Gy 6 r geny nieprzyjaciel zo-_ 
stał odparty, dalej na południe ustąpiły 
straże bezpieczeństwa. Oddziały niemieckie 
napadły skutecznie nawprost od strumienia 
Haar, na południu od Hendorfu (Hegen) 
kolumnę rumuńską, odrzuciły ją w tył, 

_ wzięiy clo niewol i 11 oficerów i, 591 żołnie­
rzy oraz z(!nbyły 2 karabiny maszynowe. 

Rozpoczęta w dniu 16 z. m. bitwa 
okrążająca pod Hermannsztatem (Nagy 
Szeben) została wygraną. Wojska niemie­
ckie i austro-węgierskie pod naczelnem 
dowództwem generała v. Falkenhayna po­
biły niszcząco w zażartych walkach silne 
części pierwszej armji rumuńskiej. 

Po ciężkich, krwawych stratach reszt­
ki wojsk nieprzyjacielskich zbiegły w zu­
pełnym nieładzie ku pozbawionemu dróg 
terenowi górzyste,mu, po obydwóch stro­
obsadzonego przez nas na tyłach przeciw-. 
nika już dnia 26 września, po świetnym 
marszu w górach, wąwozu Czerwonej 
Wieży. Tutaj powitane one zostały nisz­
czącym ogniem wojsk bawarskich pod roz­
kazami generała-porucznika Krafft von 
Delmensingen. 

Natarcie pnmocnicze II armji rumuńskiej 
było spóźnione. 

Wojska nasze walczyły z wielką zacię­
tością, gdy dowiedziano . się, że walczący 
po stronie koalicji o „zagrożoną przez niem· 
ców kulturę", rumuni mordowali bezbron­
nych rannych. 

Liczba jeńców, poczęści rozsypanych 
w terenie lesistym i bardzo znacznego łu­
pu, nie została jeszcze ustaloną. 

Na froncie zachodnim jak dnia po­
przedniego, również i wczoraj zaatakowali 
anglicy przy pomocy znacznycl1 sił pomię­
dzy A11cre Courcelette na froncie wojsk 
generała-marszałka poln. ks. Rupprechta 
Bawarskiego. Po zmiennych walkach na 
bagnety zostali oni odparci. Pozatem trwa­
ły ,tylko małe natarcia częściowe i walka 
artylerji, która po południu na północ od 
Sommy i na poszczególnych odcinkach 
na południu od rzeki zaostrzyła się zna­
cznie. 

W Dobrudży u grupy wojsk marszałka 
Mackensena nie wydarzyło się nic szcze­
gólniejszego. · 

Nasze eskadry lot n i cze zaatakowały 
skutecznie most kolejowy w Cernavoda 
11ieprzyjaci~skie obozy wojskowe. 

Pierwszy· Generał-Kwatermistrz 
Ludendorff 

Komunikat rosyjski 
Bazyleja. (w. wł.) Rosyjski sztab ge­

neralny donosi 28 zm.: 
Usiłowania czołowych oddziałów nie­

przyjacielskich zbliżenia się do naszych 
rowów na z a c h ód od R y g i zostały zni­
weczone przy pomocy ognia. 

Wieczorem 27 zm., po wyrzuceniu zna­
cznej liczby granatów, drobne oddziały 
niemieckie przedsięwzięły atak w okolicy 
na południowy wschóc1 o d Pi ń s ka; zo­
stały 011e natychmiast odparte przy pomocy 
ognia naszych oddziałów cz<Jlowych. 

W okolicy B u. b nów (6 l~lm. na półno­
cny wschód od Swiniuch.) S w i n i uch i 
Ko ryt n i cy ponowiły się walki. Nieprzy­
jaciel stawiał zacięty opór i przedsiębrał 
wielokrotne kontratalo, ażeby nie dozwolić 
pójść nam naprzód .• 

Nad morzem Baltyckiern hydroplany 
nasze pod rozkazami porucznika marynarki 
Gorkowenki wykonały skuteczny atak na 
nieJHzyjacielską stację lotniczą nad jezio­
rem Angero i rzuciły bomby. Samoloty 
nasze były ostrzeliwane przez baterje nie­
przyjac1elsk1e i walczyły z 20 samolo.tami 
nieprzyjacielskimi. W nierównej tej walce 
spadł, niestety, porucznik Arsen Gorko­
we11ko, wraz ze swym hydroµlanem .. 

Komunikaty francuskie , 
Genewa. Francuska kwatera główna 

donosi 29 zm. popoludniu. 
Na froncie Sommy fra uzi poczynili 

nowe postępy mi~dzy Fregicourt t Morval. 
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, N~ północnej stronie rzeki, a częsc1owo 
i Tl'.1 południ'owej rozwinęła się gwałtowna 
walka anylerji. Noc upłynęła spokojnie. 
Rozbił się samolot niemiecki, zestrzelony 
przez lotnika f,ancuskiego na północ od 
Reims. Inny samolot, poważnie uszkodzo­
ny musiał szybko opuścić się na ląd i o­
padł wśród swych linji. 

Urzędowo 29 wieczorem: Dzień na ca­
łym froncie upłynął stosunkowo spokojnie. 
Niepogoda utrudniała akcję. 

Sztab armji wschod11iei donosi 29 zm.: 
Nad Strumą aż do \'Jardaru 111e zda­

rzyło się nic poważnit'jszego. 
Na wzgórzach l(ajmakczalanu bulgarzy 

\VZ11owi!1 w nocy z 28 na 29 wr:dnia '>W(' 

at;i1,i. C lery 1azy se1boiv1t' ntlp1t>1ali 
~Zl!irmujące utldzialv i zadali i:11 ci~żkie 
straly. -

Dalej na poludnie w okolicy Brodu a­
'ak nieprzyjacić•l:.;ki również doznał całko­
witego niepowodzenia. Na lewem skrzydle 
koi1licji walk::i artylerji toczy się z wielkiem 
ożywieniem. Ataków piechoty nie 1iodej­
mowano. 

Samoloty kol.llicji rzuciły kilka bomb 
na Mona<>tyr, stw1erdw110 pożary, wywoła­
rte wybuchami. 

Komunikat angielski 

Amsterdam (w. wł.) Główna kwatera 
angielska ugł:lsza 29 wieczorem: 

Wskutek burz~? deszczowej poza chwi­
}l)wym przerywanym ogniem artylerji. w 
centrum naszcrn i na prawem skrzydle 
toeiyła siQ niewielka akeja. 

111 wschód od Les B1leufo uczynili­
-~my niejakie postępy i ob::;adziliśmy 500 
jardów nieprzyjacielskich rowów oehron· 
n,vch. 

ski m v, z.Jłul Dunaj 11 ~n.-ikój. W Dobru­
d•; Y -.J:iby of:i<,(1 ~rri1:it ,;_ 

Na f;oncic macN1ol1skim odrzuciliśmy 
siluy a!ak niep12y1acklski pod f\;ijmaka­
lan i w lcontrataku obsadziliśmy jeden z 
rowów nieprzyjac1els!<ich. 

Nad StrunH\ ~laby ogień artyleryjski i 
starcia patroli. · 

U -wybrzeża morza Egiej~kiego krąży 
flota nieprzyjacielsl<a. 

l{o1nunikat rutnuński 

Kopenhaga (w. wł.) Urzędowe spra­
wozdanie sztabu rumuńskiego z 28 z. m.: 

:'\a f'roncir· p•'•łnoGuym i pół1we1rn - za­
d1oduim w S1edmiog1·•1dzie w góraGh Ca· 
liman i iiod Giurgiu stareia pomi<~dzy 
patt·olarn i. 

Na południu Hermannsztatu gwałto­
wne ·walki toczą się jeszcze w dolinie 
Jiu. Wojska nasze zaatakowały i odrzu­
ciły nieprzyjaciela, który cofa się na pół· 
noc i północny zachód. Zdobyliśmy 2 
karabiny maszynowe i wzięli:śrny I oo jeń­
ców, w tern 2 oficerów. 

Nad Dunajem obustronny ogie(1 arty­
le1·j i. 

\\" lJ o lJ r u d ż .)-:-~pokój. 

W okolicy Th ie p va l toczą się za­
cięte walki o szaniec „Stuff'•. Zdnbyli­
śrn~' ważną część tak zwanego row1J hes 
sinego. Z 11uwodu kontrataku ze.staliśmy 
zmuszeni do cufnię<'ia się, lecz później 
teren ten odzyskaliśmy z powrotem. W 
okolicy tej w ciągu ubiegłyeh 24 godzin 
wzięliśmy do niewoli 8 o f 1 c er ó w i 
521 żołnierzv. 

IJuia 26 z. 111. 11ieprzyjacielskie lataw­
ce rzucały przez cały dzief1 bomby na 
Bukareszt i wsie położone na południu 
od 11iegu. Bombardo\\<tllie to pociągn~ło 
za sobą kilka ofiar. Chodzi przeważnie 
o kobiety i dzieci. W n%V na 27 wrze­
śuia „Zeppelin" rzucił na Bukareszt bom· 
by wzniecające pożary, które wywołały 
dwa male pożary, szybko ugaszone. 
Bomby zabił.) jedną kobietę i raniły 
dwie iune. Artylerja nasza zmu:;iła sta­
tek „Zeppelina" do odwrotu. W okolicy 
Doblicy artylerja nasza zmusiła lat"awiec 

:::rjnci~do o~::m:= .„ I 
Wy•Jawca i rt'.t.ial<IOr odpowledzlaln" 

l ;H}eusz l\t.nvalsld 

~Iosty na Orliaku w Macedonji były 
ostrzeliwane przez nieprzyjaciela. Nie 
powiodło się usiłowanie patroli)\\' nie­
przyjacielskich zaatakowa1Jia Knprilly. 
Kilku bułgar·ów zabito, innych wziętl) do 
niewoli. 

Na froncie Doira.nu nie wydar.7.yło siQ 
nic nowegn. Samoloty nieprzyjacielskie 
t' Zwiuęły bardzo energiciną ak(·.h 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenia (doklad11y 1\drt's 

nad.1wcy i ndrPsata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. Za kążd•- dndat.­
kn\n· ~Iowo (; lwl. 

P. Jadwiga Rtiterska z Ktomnic, powiatu No­
woradomskiego, zawiadamia 11.atkę swą i siostrę lie-

u 

lenę Widuliński\, przebywające we wsi Samarsk przy r.J) 

Komunikat · bułgarski 
Sofia. (w. wł.) Bułgarski !'ztah g"ne· 

ralny donosi 29 zm.; Na f,oncie rumuń-

stacji Kajała, drogi żelaznej Władykaukaskiej, że O 
jest zdrowa wraz z m~żem i synem i prosi o wiado- -l 
mość o sobie Wstystkie pisma uprasza się o prze· 
drulr ninicjs,:ego: ' 787 

PRACOWNIA DLA SZTUr<I KOŚCIELNEJ 
F. ~opaczynskiego i. s„ki 

l<RAKÓW, BRACKA 2 
poleconą została Wie!. Duchowieństwu niniejszą odezwą: 

,Niniejszem polecam Prze\".': Duchowieństwu firmę wyrobów kościelnych pana F. Kopa­
czyńskiego i S-lti, odzm1czającą się sumiennością i artyzmem w powlerzanych robotach ko­
ścielnych, czego r.iowodem jest mnóstwo prac wykonanych.dla kościołów w mojCJ dyecelji•. 

Kraków, 151 VJJI 191./ roku. X. Adam Stefan m. P'· 

Spe[jalne przenłki fmbtowe do - i z Polski Ryby, ~1:t;ią1~:;;,j,i::~~~n~~,, ,}:~~~~~:: 11 k~\1ig.~::~~[ 
Wiadomoś6 liruszyna. poc;.;ta KłumillCI', ob-

Expozytura w Szczakowej. Agentury we wód };oworadorn~l;i. 7\30 

wszystkich stacjach granicznych Króle-

stwa Po Iski ego 

JOS. J. L.:El.NKAUF 
c. k. Nadworny spedytor. 

Centrala: WIEDEŃ I., Helfersdorferstrasse 9. 
FILJE: 

BERLIN SW. 52, Rathenowerstrasse 8. 
BOCHS, Sch\1Jeizer Grenze fila, 
CZERNIOWCE, KRflKÓW, U'\fÓW, 
PONTRFEL, PRRYŻ. 

Przyjmowanie wsze! kiego rodzaj u między -
nnrodowych przesyłek koll·ją i olm~tarni. 

lnfonnacji uriziela si~ chętnie. 

Kupię kolejkę 
u:~ywaną, dług-ości l o wiori:;t i tabur1·111. Of er· 
ty pod .A. H. do Administracji ,,Dzit'trnilrn 
Narorlowt>go", ul. Bylrow~ka 71. 7Hfl 

Przyjmuj~ 
przepis.vwanie na mn.szsnic,-'h_ylrnnanie 
szybkie i stal'anne,-oraz udzielam lekcji 

konwersacji jQzyka francuskiego. 

Wiadomość ul. Tomickiego 4. i61 

Dzięki ślepemu 
---

p r :z_y pad ko w i 
każdy może mieć 

~aj§~ek, spokój i niezależność! 
Próbuj Pan swego szczęścia w ciągnieniu I klasy 

37-ej król.-węg. uprzyw. loterji klasowej 
które odbędzie się już 

ll:F"' 27 i 28 października b. r. 1i1fi 

w którym ogólna kwota 

14 miljonów· 459,000 l<.oron 
będzie wypłaconą w gotówce, pod kontrolą pa11stwową, w przecią~u 5 miesięcy. 

Wybierz Pan numer losu znajtiuj0cy się naprzeciw Jego imienia lub 
naprzeciw imienia drogiej Mu osoby i zamów Pan ten numer niezwłocznie! 

Zdaj się Pan na ślepy przypadek! 

Natychmiastowe wzbogacenie nie jest już snem, 
ale rzeczywistością! 

Ahrnhnm 7 30~> Edmunil ~\)() l '.) Jnljan 0f.:ZOO Pa wl'l 10744;) 
Adnm S83U4 Edward uo1n K11,il'lHll 38Z>B9 Piotr 30849 
"\.dela 40351 Eleouora 3084:3 Karol 107·10G Rafa! . 8544 
Alek::;andPr Hfi\l47 Emil 2!if)()~ Karolina r>:3137 Rajmnnrl S8312 
Al tl'f~ d 71 !0fl Ern<>st. 27\J.JD J\nzimi<- rz 883!)fi Robert 2!J0:2"2 
"\ lo•jzy l OGH07 Ern1·st.yna fi5-l-C.2 J{onstnnty 0'3!:15 Roman 10740!) 
.Anmlja :Z!JWl3 Euzebiusz !l0148 Konrad 71J2!) Itozalja 27H40 

An<ll'Zf•j :H)800 Ewa :rn198 LPokarl.ia ;>3122 Regina 90139 
.\.n11n 71099 Feliks 88367 Leon f)83!)() [~ y :"2!\l'll 36846 
Antoni ,)3106 Filiµ 71131 Leopold '29000 Sat.urn i 11 7112C 
.Au glist 88:388 Franci~zek :!\JOO l LtH"ja 1000[12 Seweryn 40352 
B:>rl.Jara 105895 Fryderyk iJ:lfi±S Lndwik 38872 Stanisław 89094 
Dazrli 2H008 Gabryeln 53121 nfal5Jej 88.327 Stefauja 335:33 
Bernard 40353 GPnowpfa 874\.)8 :.'\ifaksyrniljan G83GJ Szczepan 53120 
Bogdan R8i3\.)5 <3trntaw l'l8H."'>li :.\la rei 11 105891 Siyrnon GG l!)G 
Bokf'ław '29013 Grzegorz 2H009 :.\fai:ja :JH528 Tekla 100087 
B.-1nifacr 10\JIO..J: fJp]„na l 1JG3ti\J :.\larjan11n 10Hl'21 Tt•()( IO!' '29094-
Bronisław 88~'22 Henryk :JC rn~ .\farta KS;;/O Teofil ss~rn i 

Cecylja H835B Hipolit 88H\H Matylda 90 J..1-.3 Tomasz JOG3HO 
Celestyn Jouan1 Ida 29003 :\1khal 335:30 Wanda ()8352 

Cezctr ~9010 Ignac1 lOGf!Gfi :.\IiPczysła w 29014 Wiktor ~~)007 

Czesław 403i'>4 Tzydot· 40807 Natalja 107425 Wincenty. 87400 
Daniel 53133 Jadwiga G8362 ~ikodem 883\)4 Witold 38865 
Dawirl 109107 .Takób J()g 109 :Nrn·bert "2\)0(32 \Ylady.,ław 107423 
Dominik :W065 Jan 3()828 Olga 109111 \rojciech 89076 
Dora i-168-±8 Joba n 88398 Oskar G8351 Zdzblaw 29012 
Do ro te a 86301 Józef 2!J02:1: Otylja 53138 Zenon G5G05 
Dyon!zy lll/407 Julja 10()393 Pm1iina 29006 Zofja 10007!) 

Oryginalne losy po następujących cenach: 

J I (cały los) 
. J I {połó/wka) 1;_l (ćwiartka) (ósemlrn) l 12 B 

~rJ 12.- Ma &i:• K111 3am Ka 1.50 

są do nabycia w Głównej Kolektmze 

B A N I< K R o N F E L o. TOW. AKC. 

w A 6 RA M·I E (KR OACJA). 

Należność każdego losu musi być zapłaconą przekazem pocztowym, 

lub biletami bankowemi jednocześnie z zamówieniem. 

Dyskretna i natychmiastowa obsługa! 

Urzędowy plan gry gratis i franko. Urzędowe tabelki ciągnień natychmiast po 

każdym ciągnieniu. Natychmiastowa wypłata wygranych w gotówce! 

l\orespondencia po polsku! l'ł!e liczymy żadnych koszfó1JJ I 
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